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Aleksandra hr. Stadnickiego.
( Ob Nr. 26 i 27 Dod. tyg )

9 1 .
Byłoby zbytecznem skreślać smutne nwagi. które nastręcza rys 

ten kró tk i prawodawstwa polskiego względem W ybraniectw i W y 
brańców.

To co inne państwa w krajach swych w krótkim czasu przecią
gu na wielka stopę uskutecznić i utrwalić potrafiły, t. j. kolonie rol
niczo - wojskowe, na każde zawołanie do obrony kraju gotowe, tego 
w 130 lalach rząd polski mimo wszystkich swych usiłowań doko
nać nie potrafił i za jedyny ślad wszystkich jego zabiegów pozosta
ły zamiast piechoty wybranieckicj tylko łany wybranieckie jako wol
no posiadłości. A że starości i ich dzierżawcy to dla uchylenia 
tych sw obód , to dla uniknienia odstawy Wybrańców’, te łany do 
sw’ych folwarków w cie la l i , albo posiadacżów do posług dworskich i 
innych powinności poddańczych przymuszali, musieli starać się W y
brańcy o zabezpieczenie swych gruntów i w7olności doń przywiąza
nych w drodze przywileju królewskiego. Z tego powodu natrafiamy 
w ostatnich dwóch wiekach na bardzo wiele przywilejów konfirma- 
cyjnych na łany wybranieckie, z których tu  niektóre w całej swej 
osnowie umieszczamy. Brzmią one rozmaicie. N iek tóre ,  jak  n. p. 
przywileje na łany w Woli Raniszowskiej i na wszystkie łany w sta
rostwie leżajskiem, zachowują tylko W ybrańców przy spokojnem po
siadaniu i używaniu swych łanów bez wyrażenia tytułu jakim ich 
posiadają. Inne jak  przywileje na łany wybranieckie w Pysznicy i 
Padwi zabezpieczają wyraźnie posiadaczom dożywotne posiadanie , 
zapewniają to dożywocie nawet ich sukcesorom — co zapewnie ty l
ko do sukcesorów najbliższych i już  podczas udzielenia przywileju 
żyjących odnosić, jeżeli nie za czczą bezmyślną formułę kancelaryj
ną poczytać trzeba. Podajemy nakoniec i takie przyw ile je , które 
( jak  n. p. przywr. na łan wrybraniecki w Pławie i trzeci przyw. kou- 
lirmacyjny na łan tak  zwrany Hryćków w G ryw ałdzie)  ówczesnym 
Wybrańcom i ich sukcesorom posiadany łan na wieczne czasy ju 
rę haereditario colonario  nadają.

Nie możemy położyć różnicy tej stylizacyi na karb wcześniej
szej łub późniejszej epoki nadania , ponieważ w tym samym okresie 
to przyw. na własność dziedziczną to tylko na dożywotne posiada
nie udzielone znajdujemy. Chcieliśmy ją  przeto przypisać temu, iż 
w rozmaitych starostwach łany wybranieckie równie jak  i wszystkie 
inne role kmiecie już pierwotnie co do tytułu posiadania się różniły, 
i wre wsiach na niemieckiem prawdę osadzonych dziedziczną własno
ścią posiadacżów, we wsiach na polskiem i ruskiem prawie przeciw 
nie tylko dzierżawą na czas nieograniczony udzielone były. Lecz 
musieliśmy i od tego tłumaczenia odstąpić, ujźrzawszy na jeden i ten 
sam łan w bardzo blizkich od siebie epokach, raz przywilej na dzie
dziczną wdnsność, dm gi raz na dożywotne posiadanie nadany. Tak 
n. p. gdy przywilej z 5. stycznia 1745 r. na łan Hryćków w Grywał
dzie ówczesnym W ybrańcom i ich sukcesorom posiadanie tegoż ła-

r. ba ten sam łan opiewający, utrzymuje ówczesnych posiadacżów i 
ich sukcesorów’ tylko przy dożywotnem posiadaniu onegoż. — T ak  
dalece utrudnia bezmyślny formalizm kancelaryi królewskich przy 
stylizacyi przywilejów, lub konniweneya ich dla żądań suplikantów 
wszelkie krytyczne tłumaczenie tychże przywilejów’.

Nieco większą zgodność pomiędzy temi przywilejami znajduje
my co do wyliczenia praw i wolności, Wybrańcom i łanom wrybra-  
nieckim przysługujących. Zapewniają one bez wyjątku Wybrańcom 
prócz gruntów łan wybraniecki składających następujące prawa:

u )  Pastwiska polne i leśne wolne w całej w7si dla owiec i wszel
kiego innego inwentarza.

b) Wolny wręb w lasach i puszczach do starostwa należących na 
opal i budynki.

c)  Prawo warzenia piwTa i gorzałki na własną potrzebę.

d )  Przedew’szystkiem zaś wolność od wszystkich ciężarów poddań
czych i dw orsk ich , ja k o to : dan in , czynszów , robocizn i po
sług, od wszelkich składek i ciężarów gromadzkich a nawet 
od wszelkich ciężarów publicznych, ja k o to :  od liibcrny, po- 
glównego , kw ate runku , podwód, chlebów żołnierskich i t. p . , 
k tóre  reszta gromady w każdej wsi za W ybrańców ponosić 
winna.

Niektóre przywileje jak  n. p. ten któren dwa łany we wsi Woli 
Raniszowskiej opiewa, nadaje Wybrańcom nawet prawo do wyszyn
ku czterech warów piwa na w ypraw ę pachołka. —

Inne ja k  n. p. przywilej na W ybraństw a  wr K orze low icach , 
w Wierzbielowicacb i Kleszczownie , wsiach do starostwa rohatyń- 
skiego należących, dodaje prawo do rybołówstwa w rzekach i j e 
ziorach prócz prawa do robienia stawów i sadzawek i zakładania 
pasiek.

Inne znowu udzielają Wybrańcom prawa do miewa'zboża w mły
nach starościńskich bez żadnej opłaty , a przywilej na dwa łany we 
w’si Jastkowicy wylicza między prawami Wybrańców , nawet prawo 
do młynów (zapew nie  w łasnych) i do polowania, koncesya którą  
tylko pomyłce przy rcdakcyi tego przywileju przypisać trzeba. Ale 
co dziwniejsza niektóre z tych przywilejów' i to z lat 1 6 7 8 ,  1748, 
1754 i 1757 upoważniają Wybrańców’ do osadzania zagrodników i 
komorników’ na swycli łanach wbrew przepisowi wyraźnemu konst. 
z r. 1676 , iż na jednym łanie więcej jak 4rccb W ybrańców siedzieć 
nie m a ,  i że wszyscy nad lą liczbę siedzący za poddanych uważa
ni i na puste poddańcze grunta  przesiedleni być mają. Niepodobna 
uważać wspomnionc upoważnienie za egzempcyę od tak ogólnego 
rozporządzenia i trzeba je  kłaść na karb niew’iadomości pisarzów 
kancelaryi królewskiej, którzy na ślepo umieszczali w przywilejach 
konfirmacyjnych, cokolwiek im suplikanci podawali, lub przyw. na 
łany wybranieckie z przyw. na W ójtostwa i Sołtystwa przepisywali.

( Ciąg dalszy nastąp i.)na wieczne czasy zapewnia, przywilej z .dnia 10. czerwca 1766

Vft v li aft pr»ywoKu i wywozu waźnieiszych tow arów  w  miesiącu 
kwietiaiu 4 8 5 4 .

Podziałem według porządku w nowej taryfie z 1. stycznia 1854.
( 0 1 > a czN ra 3 , 14, 1 5 , 10 , 18 i 25 Dodatku tygodniow ego.)

Przywóz «lo kraju.

W  p r  o w a d z o n o do. Galicy i w’ K ra 
kowskie

na Buko
winę W p r o w a d z o n o do Galicyi w K ra- 

kowskie
na Buko

winę
waga na funty

Kakao . ...............................n
Kawa i surogaty . . . . „ 
Korzenie pospolite . . . „

37.00
24 0 ,12 .3 2

2 2 ,1 5 ,6 2
3 0 0 ,8 6 .7 6

16 ,86 .83
13 ,56 .08

55.54

Waga na funty 
Korzenie przednie . . . „ 

—  najprzedniejsze . „ 
Owoce południowe przednie „

3 , 4 2  56
9.18

106 ,02 .23

4 ,85 .64

2 6 ,4 0 .4 4 5,23 .36
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W  p i' o w a (1 z o n o do Galicy i w  Kra
k o w sk ie

na B u k o 
winę

Waga na 
O w oce  p o łud n iow e średnie

funty

V

V

97 ,18 .63 76 ,93 .85 l l , 4 2 . o «
—  —  pospolite 3 4 ,11 .80 S,84.oo 4 ,72 .20

H e r b a t a ......................................... 55 l l l , 1 4 . o i 27 ,89 .14 2,36 .73
Cukier rafinowany 5? 8 ,05 .22 5 ,9 4 .3 0 19.74
F abryk aty  tytoniu . . . . 55 19-63 0.98 52.66
P s z e n i c a , ork isz  . . . . * 5 4 6 8 9 , 7 3 00 3 ,5 7 6 .9 9 .-0 8 ,4 05 ,59 .0 0
H reczk a , p ro so ,  kukurudza,  

i t. p ............................................. 5? 6,230 ,75 .°" 1 ,767,93."° 3 8888 27 .0 0
J ęczm ień ,  s ł ó d ,  o w ie s  . 55 3 ,14 2 ,9 4 .° ° 80 4 ,2 5 .o o 4 6 9 6 ,7 2 .0 0
Mąka i m l e w o ........................... 5 5 17 5 ,90 .2 5 177 ,01 .oo 8 ,03.16
R oślin y  i nasiona olejne 35 6,46.oo 5,60 .oo 2 ,30 .oo

—  n iew y szcz eg ó ln io n e
o s o b n o ............................ 35

4 5 ,00 .oo 2 0 , 8 S . g4 35.69
R y b y :  ś l e d z ie  i sz to k f isz  . 55 5,66 .44 155 4 4 .5 0 275 0 .96
W o ły  i b y k i ........................... sztuk 2 ■— 188
K row y  i ja łó w k i  . 5 ? 4 — —
O w c e ................................................ 55 ■— 14 1 1 9
Ś w i n i e ......................................... 5 5 21 1 18 691
K onie i źreb ię ta  . . . . 5 5 53 — 4 3

Waga na 
S k óry  n iew y p raw n e  .

funty
* 3

58.oo 10 ,24 .13 1 ,13  27
F u t r a ................................................ 2 .oo — —
T łu s z c z  , ł ó j ............................ 35 63,32 .oo — 5,65 .oo
Oliwa'................................................ 55 27,49 .06 11 ,64 .97 8 ,64 .00
W ó d k a ,  a r a k ,  rum . . . 55 42 ,08 .20 5 8 ,8 1 .2 8 2,84 .20
W in o  butelkow ane 53 1 7 ,2 6 .46 1 5 ,69 .88 —

—  w  b e c z k a c h . 5 3 624.98 — —
—  mo ł d a ws k i e . . . . 55 — — 9 6,68 .61

stóp kubicznych 
D r z e w o  na opał . . . . , , 1 0 8 0 __ ----

—  d ostaw ione lądem . 55 3 4 0 2 2 5 8 2 2 7 6
B u d u l e c ......................................... 33 — — 2 8 2

—  sp ro w a d zon y  lądem 53 4 8 0 2 3 6 3 6
Waga na 

F a r b y ,  k o s z e n i la ,  indygo  .
funty

33 3 1 0 . oo — __

Ż ela zo  s u r o w e ............................ 53 — 60,38 .oo —
—  fry szo w a n e  n ie w y r o 

bione . . ■ • 33
— 7,25.oo —

—  fr y s z o w a n e  n ie w y r o 
bione z zw ią zk u  ce ln ego 33 — 9 ,56 .sd —

Ż ela zo  fr y szo w a n e  w yrob ion e 53 — 1917.»o —
__  —  z zw iązk u  cel. 33

— 1 4,68 .95 —
L an e  że lazo  su ro w e  . 3? — — 7,60.?5
P r z ę d z a  baw ełn iana  surow a  

i  wata 55
_ ___ 569.00

__  —  blichowana 55 395.84 2 ,34.30 7.02
__  —  farbowana 55

256.56 55.80 —
—  lniana su row a . . 55

— — 8.96
T o w a r y  baw ełniane poślednie 55 1.00 1.85 ----

—  —  średnie  . 55 178.no 2.30 36.06
—  —  z  zw ią zk u

celnego 55
75.00 1.35 —

.—  —  cienkie . 55
l ,5 7 .o o --- —

__  —. z zw ią z k u
ce lnego 55 1 0.70 2.50 —

—  —  najcieńsze  . 55 15.85 1.60 —
.—  —  z  zw ią zk u

ce ln eg o 55 3.40 --- —

Tow ary lniane najpośledniej-
0 .,.o 34.00sze . 55 ■—

—  —  poślednio 55 5.45 — —
—  —  średnie . 55

30.55 18.00 —
__ —  cienkie . 55

--- 0.50 —
__ —  najcieńsze . 55

---- 0.15 —
T o w a r y  w e łn ian e  pospolite 55

2,56 .50 2.30 —
_  -  - średnie  . » j 1,58.55 4.60 1.26

W  p r o w a d z o n o J do Galicyi w  Kra
k o w sk ie

na B u k o 
w inę

waga na iunty I
T o w a r y  w e łn ia n e  pospolite  i

średnie  z  zw iązk u  celnego 5)
53

12.50 — ---
T a k ie ż  c i e n k i e ............................ 4 1 . i o — 49.40

—  z z w ią z k u  ce ln ego  . 35 23.oo 1 20 ^—
—  najcieńsze  . . . . 33 1.00 2 50 1.70

T o w a r y  jedw ab n e  cienkie . n 1 0  04 6.33 __
—  —  pospolite 33 7.78 2.40 ---

U biory  i stroje p osp o lilc 3 3 1.24 3.25 ---
—  —  przednie 33 2.00 0.70 ---
—  —  najprzedniej

5.17sze 33 13.05 0.20
Papier  pospolity  . . . . 33 — — 79.38

—  c i e n k i ........................... 37 2,41.00 1 5 , io 1.16
—  z zw ią z k u  ce lnego  . 33 88.00 78.14 —

T a p ety  pap ierow e z zw ią zk u
c e l n e g o .................................. 33 — 1,74.72 ---

W y r o b y  pap ierow e n ie w y -  
s z czeg ó in io n e  osobno . 33

■
1.50 18.55

T a k ież  z  zw ią zk u  ce ln ego  . 33 3 15.56 _ _
T o w a r y  ku śn iersk ie  surow e 53 1 1.00 ---- ---
S k ó r y  zw y c z a jn e  . . . . 33 52.34; O.so ---

—  z zw ią zk u  ce ln ego 33 l ,2 8 .o o 1
—  przednie  . . . .

3 3 1.00 1,39.96 ---
T o w a r y  sk ó rzan e  i z  kauczu

ku z w y c za jn e  . . . . 5 3 9.19 6.35 0.32
T a k ie ż  z  zw iązk u  celnego 33 — 12.00 ---

—  przednie 33 ó.oo 2.30 ---
T o w a r y  drew niane pospolite 3? 9,92.oo 2 ,85 ,00 2 ,18 .40

—  —  przednie 33
3.00 3.50 —

Meble i sp rzę ty  bednarskie
z zw iązk u  celnego'.

3 3
•— l,25.oe> _

T o w a ry  drewniane najprze
dniejsze  . . . . 33 11.48 3.30 —

—  z z w ią z k u  ce ln ego  . 33 --- 4 ,16.60 —
T o w a r y  g lin iane pośled n ie 33 1,41.72 — —

—  —  pospolite 33 19.04 1.81 3.64
—  —  średnie  . 33 11.00 — 65.94
—  —  przednie 33 35.oo 1.16 _

T a k ież  z zw ią zk u  ce lnego  . 73 — 5 6 .io —
—  najprzedniejsze  . 33 67.84 — —

T o w a r y  ż e la z n e  p o śledn ie 33 28.68 — ---
—  —  z  zw ią zk u

celnego
33 96.87 5 ,9 7 . io __

—  ■—  pospolite 33 94.oo 2,00.25 3.00
—  —  z  zw ią zk u

celn ego  . 33 7.80 8 ,49 .40 _ _
—  —  przednie  . 33 3 ,48 .99 — 0.36
—  —  z zw iązk u

celnego 33 2 .io 3 ,63 .90 ---
T o w a r y  m eta low e n iew ym ie-

nione o sobn o:........................... 53 1,25.01 45.05 45,33
T a k ież  inne z  zw iązk u  celne. 33 — 1,09.50 __
M aszyny że lazne  . . . . 33 — 54.32 __
D robne tow ary  najprzedniej

s ze 33 10.20 1.23 —
—  —  przednie  . 33 1.58 5.79 —

T a k ież  z  zw iązk u  ce lnego  . 37 44.80 39.50 —
—  pospolite  . . . . 37 72.69 2 ,05.70 0.27

P reparatu  ch em iczn e  i farby
przednie 33 1 , 11.00 38,05 4.9 4

—  —  niew ym ienione
osobno . 3 3 29.17 13.47 __

Mydło pospolite  . . . . 33 29.08 57.40 ---
—  perfum owane . 53 18.25 0.30 ---

K s ią ż k i ,  mapy, m uzykolia  . 3? 2,89.93 3,46.95 3.60
Obrazy na pap ierze  .

’  1 68.53 2.65 2,92.91

W jw ó /, aa granicę.

W  y w i e z i 0 n 0 z Galicyi
z Kra

k o w sk iego
a B.uko- W y  w  1 e z 1 0 n 0 w iny J

z  Galicyi
z  K ra

k o w sk ieg o
z  B u k o 

w iny

w aga  na funty  
S k ó r y  n iew ypraw ne „
S zczeń  . ............................ ..........

S i a r k a ...................................................
P o t a ż ................................................ .........

1 5 ,8 9 .8 7 2 20 ,8 8 .65
1 42 .8 1 .0 0
16 9 .72 .0 0  
6 4 1 ,7 5 .1 9

w aga  na funty

—  K ru śce  k o b a l to w e .  • • „
— . B aw ełna  surow a • ■ . . „ 
224.00  P ierze  . ...................................„

1 6 ,7 5 ,oo
7 0 2 .0 7 .0 0

1 0 0 4 0 7 .00
—

/
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Opisy obrazów znaj dujący cli sie w kościołach miasta Lwowa.
p i z e  z

F c lic y a n a  Ł o b e s k ie g o .
(Obacz Nr. 19 , 20 i  27. Dod. tygod.)

Cerkiew ś. Onufrego i monaster OO. Bazylianów na 
żólkiewskiem przedmieściu.

(Ciąg dalszy)
W roku 1589 J e r e m i a s z  Patryarcha carogrodzki przywilejem 

swoim temuż monasterowi i znajdującemu sie przy nim bractwu 
ś. Onufrego, nadał ty tu ł s t a  u r o p  e g i o n , uwolniwszy one od wła
dzy biskupów lwowskich i poddawszy zwierzchności samych metro
politów- Wymieniony zaś książę Ostrogski założył tu zarazem dru
karnię , k tóra  niegdyś temu zgromadzeniu znaczne dochody przyno
siła. Ksiądz Chodeniecki przytacza jeszcze nagrobek i znajdujący się 
na nim napis jakiegoś drukarza M os k o w i e c k i e g o  , pogrzebio- 
nego przy tejże cerkwi r. 1583 , wszakże już  dzisiaj żadnego śladu 
tej pamiątki tu nieznajdujemy.

Wiąże się jeszcze z tą  cerkwią pewne historyczne a krwawe 
wspomnienie. W  r. 1565 pochowanym tu został T o  m s z a ,  hospo
dar wołoski, ścięty we Lwowie za mniemaną zdradę kraju, w czem, 
co do jej popełnienia , historycy niezupełnie się zgadzają. Dotąd 
jeszcze głaz z wyrazistym herbem a niknącym napisem świadczą o 
smutnym wypadku.

Do pamiątek nareszcie kościoła ma należeć nagrobek księżnej 
Heleny Poniatowskiej, córki J a n k u ł y  księcia mołdawskiego, po
chowanej tutaj w r. 1598 ; wszakże dochowanego w książce napisu: 
v Helenae Illu s tr iss im i o lim  princip is  M oldam ae • M fin c u tu e  
filiae . A lbertus P o n ia to w sk i charissim ae conjugi oh dulcissim am  
memoriarn posu it — w rzeczywistości daremnie dziś szukać. — 
W  r. 1817 cerkiew ta  wraz z klasztorem znacznie rozprzestrzenio
ne zos ta ły ,  pierwsza przybudowaniem presbyteryum i zakrysty i,  
drugi przydaniem piątra dla powiększenia budow li, do której się 0 0 .  
Bazylianie na rozkaz rządów krajowych z monasteru ś. Jerzego 
przenieśli. Lecz przejdźmy już do właściwego przedmiotu , czyli 
opisu znachodzących się w tymże przybytku sztuki utworów.

O b r a z y .
W stąpiwszy w ew nątrz , nie uderza ani wylworność , ani boga

ctwo. Mrok posępny i cisza klasztorom w łaściw a, zalegają prze
strzenie. P ożary ,  oblężenia i różne losu ko le je , które  ten przyby
tek wraz z innemi lwowskicmi kościoły dotknęły, ogołociły go zape
wne nie z jednych szacownych zabytków i pamiątek, jakie po świą
tyni tak starodawnego pochodzenia oczekiwaćby należało. Kilka 
bizantyńskich ob razów , których ciemne smętne postacie harmonizu
ją  z ustronną klasztorną zac isza ,  kilka kolumn w ołtarzach dawnej 
snycerskiej roboty , obok świeższych a pod względem sztuki o wie
le niższych odnowień , gdzieniegdzie głaz w posadzce z sławiańskim 
napisem nawpół zatartym —  oto ogólne obecne wnętrza przybytku 
wrażenie.

Rozpatrzywszy się jednak napotyka się i tutaj nie na jeden je -  
źli nie na wytworny pod względem sz tu k i ,  to zawsze na ciekawy 
z przeszłości zabytek. Jakoż w wielkim ołtarzu znajduje się tu  ob
raz  b izantyński, zdający się mimo późniejszego już  przemalowania 
być tak  dawnym i tyle mieć właściwej tym utworom cechy, jakich 
mu równych mało dziś znajdziemy. Przedstawia on świętego Onufrego 
w całej postaci, w stylu temuż przedmiotowi właściwym wyobraża
jącego postać całą nagą z spadającym aż do zieini włosem i takąż 
długą aż po stopy brodą. W złożonych rękach utkwione paciorki, 
\v lewem ramieniu spoczywa p a s to ra ł , na głowie korona. K o ro n a , 
pastorał i ręce aż po łokcie nakształt długich rękawic z blachy, są 
z metalu. Takaż  mała tabliczka na boku z napisem. Tylko co do 
głównych proporcyi ciała je s t  jak i  taki rysunek , zresztą tak układ 
jak  i całe wykonanie świadczą o jak  najranniejszem pochodzeniu 
obrazu. W głębi tła na dnie wyzłoconem ciemny krajobraz z palmami.

Pośród dalszych obrazów wielkiego ołtarza, w właściwcm •Iko
n ostas  czyli lak zwanem zestawieniu obrazów , natraliamy i w tym 
przybytku na bardzo szacowny zabytek. Jes t  tu bowiem dwunastu 
apostołów , przedstawionych w stylu bizantyńskim a raczej w czysto 
rusk im , lecz tak pełnych skończonego rysunku i pod każdym wzglę
dem wzorowego wykonania, że sie liczą do najcelniejszych utworów, 
jak ie  malarstwo w tym rodzaju wydało. Szczególniej draperia są tak 
piękne i w tak  dawnym a szlachetnym sty lu , iżby się za nie sam 
Piirer nie powstydził. I rzeczywiście , obrazy te  mimo ich widocz
nego oryentalnego typu i stylu wypływającego z ich wyłącznego 
przeznaczenia ,  mają zarazem tyle cechy sztuki zachodniej, iżby je

za równo za utwory szkoły staroniemieckiej poczytać można. J e 
żeli zaś obrazy te nie są płodem szkoły niemieckiej lub też zdale- 
ka oryentalnej, ale istotnie utworem rodzimym, to krajowej sztuce, 
rzec można, chlubę przynoszą. Co do czasu zdają się pochodzić 
z wieku XVI, i są zapewne spółczesne samemuż założeniu kościoła. 
Dziś jeszcze, odsztychowane lub odlitografowane , nietylko jako da
wny zabytek ale jako utwory rzeczywistej artystycznej wartości 
każdego zbioru mogłyby być ozdobą. Wszakże nie należy tu  zno
wu brać tych uwag jako bezwzględne ocenienie pojawu sz tu k i ,  lecz 
zawsze odnośnie do tej myśli, iż się tu  ma przed sobą utwory z tej 
sfery , w której sztuka niedoszła nigdy aż do ideału; dlatego każdy 
w tym rodzaju znakomitszy utwór tein korzystniej się wyda, i z tein 
względnem uznaniem ma być oceniony. Reszta obrazów składają
cych Ikonostas  s ą :  ś. Mikołaj z księgą i pastorałem , ś. Paweł 
z mieczem , ś. Jan chrzciciel z barankiem i ś. Metody , z roztw artą  
księgą. Na samych wrotach : Pozdrowienie Anielskie , w gó rze :  Ofia
ra Abrahama.

Prócz wielkiego ołtarza posiada niniejsza cerkiew cztery bocz
ne , obrazy zaś w nich są to świeże już i zbyt skromne utwory. 
Jeden z nich przedstawia Chrystusa na k rzyżu ,  drugi Matkę Bożą 
b o lesną , dwa zas do lne : świętego Bazylego i ś. Jana Ewangelistę. 
AV obrazie Matki Bożej niemożna nieuznać zalety kompozycyi a przy
najmniej oryginalności w oddaniu przedmiotu. Przedstawia on Matkę 
Bolesną z mieczem w łonie, lecz nie jak  zwykle sto jącą , ale upa
dającą a dźwiganą przez aniołów. —  Na obrazie Chrystusa wyczy- 
tujemy n a p is : T en  obraz oddal Im. P . S zw isze w sk i obywatel 
Licow a z żoną sw oją  A n n ą  do cerkw i ś . O nufrego \V W . 0 0 ,  
B a zy lia n ó w , 1 7 7 0 .

Jako pomniejsze a ciekawe dawniejsze malarskie zabytki,  są tu  
jeszcze dwa obrazki znajdujące się na jednym z filarów kościoła , 
oprawne w piękne snycenskie ram y , umieszczone ponad stołem, przy 
którym kapłan chrzest i inne religijne obrzędy odbywa. Jeden z nich 
przedstawia wieczerzę Pańską w stylu prawdzie ruskim , lecz nie
pośledniej ręki. W układzie wiele życia i po rządku , w postaciach 
ru ch u ,  a w ujmującym Chrystusie tulącą się do niego postać świę
tego Jana je s t  tyle śmiałości w kompozycyi co i wdzięku w wyko
naniu. Drugi przedstawia Chrystusa obnażonego, siedzącego pod 
krzyżem i wyciskającego do kielicha grono winne, z którego jednak 
nie moszcz ale krew  się sączy. Oba te obrazki zdają się być spół
czesne owym zwyż wspomnionym apostołom, lecz odmiennego utworu.

Niepomijamy także k o p i i , miernej wprawdzie , ale według sła
wnego obrazu Zdięcia z krzyża przez Rubensa; równie jak  i wiel
kiej litografii wyobrażającej Chrystusa na k rzy żu ,  z Matką Bożą, 
Maryą Magdaleną i świętym Janem na dole , odciśniętej w Wiedniu 
a dedykowanej według napisu, p rzez  konwent 0 0 .  Bazylianów lwo
wskich ; Illu strissim o  E xce ls iss im o  Udo. Do. Do. S im eo n i M łock i 
Prototlironio M etropo/iue K io c icn s is  et totius R u ss ia c  Episcopo  
y ia d im ir ien s i et B res ten s i P ro tectori m unificentissim o studium  
Lcopo/icnse S  B a zy lii  M ugni. — Poniżej zaś czytamy jeszcze  na
stępujący okres: Conclusiones Thcologicac I . I n  noeu lege nec  
plura nec pauciora su n t guam septem sacrum enta. I I .  A o n  om- 
nia  peccata sun t inter se  connexa  et a eq u a lia , sed  unum  alio  
gracius aut lecius. Pod którym nieco jeszcze niżej: D efendentur  
publice in  monasterio Leopoliensi R . P .  M ariana N o w iń sk i, 
A ssisten tib u s 0 0 .  R R . P P ■ Am brosio R yd o sze w sk i et Victoria  
S la rc zy ń sk i O rdinis S a n d  i  R a s i l i i  M a g n i actualibus S a cra  T he-  
o/ogiu professoribus A nno  1 7 7 9 . D icbus Oclobris. Johann  
Chrislophe W inkler sculpsit V iennc.

Pozostaje jeszcze obrazek umieszczony na ścianie kościoła po 
lewej jego s t ro n ie , obok jednego z bocznych ołtarzy podrzędnej 
wprawdzie także co do sztuki wartości, ale odznaczający się mimo- 
<o swą kompozycyą, a to jako należącą wyłącznie do kościoła g re 
ckiego. Przedstawia on trzech aniołów siedzących za nakrytym sto
łem , nakształt wieczerzy Chrystusa w Emaus. Jed en  z aniołów 
trzyma z ręku ber ło ,  drugi świat, trzeci zaś pośrodku z rozpostar- 
teini w równi skrzydłami, robi znak błogosławienia nad bułką chle- 
ba leżącą na stole. Ma to być alegoryczne wyobrażenie tajemnicy 
N. Sakramentu ciała i k rw i Chrystusa Pana.

( Dalszy ciąg nastąpi. )
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W ójtow ie  dziedziczni dozwalają jatki szewskie odbudować poza obrębem rynku i potwierdzają
dawne ustawy cechowe.

S n  t e in  S l a t n e ( n )  © o t i g  S fm en .  SUfe jod je  bp bo gefd;ett t;n jei* 
t ( e ) i t  bp cpgeen  and) m it  bercjett S g  jep  benne bag ig  tmt m orpaftt*  
gen  gecjem ge obtr m it  o ff im ba rfd ;r i f t  befte t ig i t  m ( e r ) b e .  S o r ( u m m e )  
m ir ^ > c t r u g  bnb ab ir  ^ c t r u i g  ber albe m i t  5eb tte (m )  jone
( S r b f f o p ( g ) t e  ber © t a t  © i r o f f e  m i t  f a m p t  ben S lo tm an n ett  b ofe lb if t
ą je tru S  a n  ber ecie S u c a f  SOSelufd; S o ^ a n n c ź  SEBittye SJlattg S i e i  g
£ a u g [ a n n ( u ż j  © t e n j e f  © r o m e r  m ir  tu en  f u n t ,  bag  bp  © r b a te  3)famtc  
bp fd;itmed;ir b n f ir  © t a t © r o f f c  bitfere g e l i p t ( e ) n ,  gnttc  a lbe paut*  
f e f l ( e ) n  p a b ( e ) n  g epat  bag m a u  je nid)t fu l le  t m ; b ( e ) n  b o n  betn S lptigc bon  
eretn ffecfe 2 lp  ir  fd)it 33encfe » o r f a m f t ( e ) i t ,  ab ir  bag  m etir  je cjureffe, abir  
bo  © o t  b ór  jep  f e m ir g n o t  b b r tb r b (e ) i t ,  50 ju fbe  je  nocp ber a lbe  pan©  
fefte fa m te  n p tn i tp  a u b ir g  m e n ( n ) e  ir  SSencfe m ebir  o f f  ben m a r g t  o f  
ben  f e t b ig ( e ) n  fieefen b a m en .  2 lb t t  nocp ber bronft  i r f a n t ( e ) n  mir, bag  
ber S lp n g  enge m ag  50 m o r b ( e ) n  mir ju r o te  mit ben a i b ( e ) n  S i i r 5 
g ( e ) r n  bttb m i t  ben © j e d ;n te i | t ( c ) r n  bnb aucp m it  ber g a n j ( e ) n  gemep*  
n e ,  peltd; te i l  a lg  bp a lbe  S i t r g t r ,  bp ©pedjmeift ir  bnb bt; g a n je  ge* 
m e t;ne ,  ju n b tr f id ;  a p t r e t in b e ,  gnom eit  epntrecptrcfid; tntt epttir ftpmme  
n o r  .bttj} obitt © r b fo p te  o nb  b o r  ben g e f e f f ( e ) n  S i o t , b a f ' rnnn bp 
© c p u  śBcnctirt j u l b ( e ) n  f o ^ e ^ n  b am en  bo a fg  bag [em ir  a u f f o m ( m ) e n  
i f t ,  o nb  m ir  o b ( e ) n  g e n a n ( i t t c n )  S i o t m a n n ( e n )  m it  f o ig e  ber fo n tg p t t .  
tte S o p b i a  bnfir  gnebige  fra m e  bnb ir b or  S o m o r f u t t g e  bnb m i t  fof= 
ge ber albe S i t r g i r  S j e d ; m e t f t ( e r ) n  bnb ber g a n j e  g em epne  f o i g e , go= 
b ( e ) t t  enet;n a n  b ( e n )  ftecfen, bet; © r o f d j e b i l  a n  ber eefin f  8 ang= 
p a n n ( u g )  bbir ir  © d ; u  S e i t c f e  j n  S a m e n ,  bttb b on  bem e n p n tm tr  ap* 
t r e i b ( e ) n  m it  b n fr in  m ille  j u  © b i g ( c ) n  c j e i t ( e ) n ,  ap je  b b r f a m f t ( e ) n  
bag  m e t ir  je refśc , abir  bo © o t  bor  jep b o r b r a n t ( e ) n ,  bag je  mebir  
o ff  bett fieefen ir  © d ;u b en cf (e ) t t  j o f f ( e ) n  b a m e n ,  9lud; bt; g an je  ©jecpe  
ber © c p u b e r t  b n fir  © t a t  bn fir  f t b ( e ) t t  g e trem en  b n g  p a b ( e ) n  m i t  fltU 
jje g e b e t ( e ) n ,  bag  m ir  en ir m i i fo r  gerud;t in  j u b e f t e t i g ( e ) n ,  ® o  jo g ę  
m ir  a n  i r  bete bp je  pn g le id je  t o t ( e ) n  bnb b e f t ę t ig t ( e )n  en ir  albe m i\- 
f o r ,  & p  l)t; nod; g e fd ;r e b (e )n  j e in t  ntt; bnb j u  e b i g ( e ) n  t a g ( e ) n .

© j u  bont i r f t ( e ) n  gebe m ir  e n , m erepn  i t  ©jedfc t r e t in  m i l  ber  
j a l  g u tte  briffe  b r e n g (e ) n  a lfo  bag  bem S io o te  g e n u g i t  bttb aud; ber 
© j e d ; e , bp S j e d j e  g eb it  b em  j e l b i g ( e ) n  c ju  ben briffen epn  p alb  S o t  
t a g , if t  bag  l;er ig  aucp an bem  S io te  g e p a b ( e j n  m a g ,  S ftan  gebe m ir  
en m er epn ere ©jecpe t r e t ( e ) n  m i l  ber j a l  ber © jed;e  epn ad;til  S i r  
g eb in  m n b ejm e  p p u n t  med;g tmb j e c p g g r o fd ; ( e )n  epn bp S o d ; f e ,  2 lud;  
g ebe  m ir  e n .  m erbag  pan tm erg  c ju  en g e le r n i t  p o t  bnb epne S a n g  
fem ffe t  bnb nteiftir m e r b e ( e ) n  m i l  ber j a l  ber  © jed;e epn p a lb  ad;tel  
S i e r  g e b ( e ) n  bnb ep n  p p n n t  med;g b n ( b )  brep  g (r o fc p c n )  pn  bp S o d ; -  
f e ,  f for t  m c gebe m ir  en ap i r f e p n e ( n ) m e i f i i r  bttb en  e p ( n e m )  t 'u(n)«  
g e r  b o r b in g i t  m i r t ,  bnb b c r S u n g e  entliffe a ne  jad;e b n (b ) b o r n o d ;  me* 
b ir  g m em e b n ( b )  m e lbe  briffe p a b ( e ) n  bem jal;t  rnan fepne briffe ge* 
b ( e t t )  3eP benne bag per bem je ib tg ’( e ) n  nteiftir bem per bb rb itn  
get  m a g  g e n u g  t u e , bag per em loffe  g e n u g ( e n j) mp per  m i t  cm ap-  
geretp p o t  bag  j a l  per em p a l b ( e ) n  2 lud;  m e gebe m ir  e n ,  m e n  e p (t t )
meiffir bnbir  en  f to r b it  btt(b ) e p ( t t )  j o n  leetp ber jepne fetirf idte S a n g
b e c j e g i t ,  ber j a l  bo l le  © j e ^ e  p a b ( e ) n  abir ift ber b a t ir  en aufgefacjt  
p o t ,  b n ( b )  epne a nb ir  S a n g  g efam fft  p a t ,  50 j a l  per palbę  ©jecpe  
g e m p n n e ( u )  / » nb  ift bag  ber b a t ir  en bag pań tm erg  g e lern i t  pot  b n ( b )  
per m a n bir te  bnb bornod; m ebir  g m em e bttb epne S a t t g  fe f f te ,  jo  j a l  
per  fo l ie  S jc c p e  g e m p n u e n ,  bnb ift bag  berfelbe g e f t o r b n ( e )  nteiftir epne  
to d ; t ir  loffe  bnb je  e p n e ( n )  g e f e l t ( e ) n  nerne, ber bng p a u tm e rg e jn  em  
g e le r n i t  p a t , jo  bepelt per fo l ie  © jetpe  p o t  per abir bag p an tm e rg  an*  
b irfm o  g e l e r n i t ,  jo  j a l  per palbę © je tp e  g e m p n n e n ,  nucp i f t ,  bag  beó  
j e l b i g ( e ) n  mcbftirg m epp ,  epn e(rn )  m a tte ju  b e r © c n p m p t ,  ber bag  paitt* 
m e r g e ju  cm ge lern it  p o t , ber b epe lt  fo l ie  © j e c p e , p o t  per abir  bag- 
p a n tm e r g  a ttb irfm o gelernttp  jo  j a l  per  p albę  6 jed;e g e m p n n e n .  g^nd; 
gebe m ir  en meld; mepfttr bnbtr  ett ep n  S a n g  f e m f f i t ,  abir  m it te t  ber 
j a l  fo l ie  ©ecpe g e m p n tte (n )  ig j e p  benne bag  per m it  ere g u n fj  p e t te ,  
Slbir m e gebe n » r  e n f bag  fepn mau gaft  abir  S u r g i r  frembe fd;b 
froartj  nod; S l o t ,  ig pn bem S m r m a r g te ,  ab ir  m e n ( n ) e  tg pn beme S d *  
rc j e o , abir  je  b r e n g ( e ) n  j a l c j u  f o r f e m f f ( e ) t t ,  m ir t  epner  b o m it te  be* 
g r i f f ( e ) t t  j e p ,  bp ftp0  j o l l ( e ) : t  je  ent t t e m e (n )  r n b  a n  eren  ttocj mett*
b ( e ) t t , o n b  a p  bag  epn m eift ir  oebir en tete o n ( b )  frem be ftpo brbd;*
t e , bp felPett fd;o j o d ( e ) n  je  em n e m e ( n )  o nb  a n  eren n oc j  m e n b (e )n ,  
bn b  berfelbe meiftir ber bag  t e t e ,  ber ja t  bo lle -© jed;e  g e m p n n e ( n )  g 0 n 
n e m ig  SDJe gebe m ir  e n ,  bag fep n  m a n  tebir  a b ( e r ) f e f  o ff  bem m argte  
f e m f f ( e ) n  j a f ,  fcp b en n e  per  fu n n e  tg  m i t  ber p a n t  b o r e r b i t fe } ) ! .

Główny Redaktor M. §zrzcn iaw ra Sartyni.
j "

1 F  imię B o zk ie  urnen. W szystko  co za czasem  pochodzi, 
m usi z czasem  ginąć  , je ż e li  iriurogodnem i śvńadectw y albo p i
smem ja m n em  nie je s t  zlw ierdzone. Przeto  my P i o ł t '  i  w tóry  
P i o t r  s ta rszy  z synem  swoim. t f a n C t n , dzied ziczn i W ójtow ie  
m <asta S Ł r o s n u  w espó ł z R u d ic a m i tam ecznym i, P iotrem  na  
rogu  , Ł u ka szem  W ilu s ze m , Janem  W item  , M ateuszem  B e je m , 
Ja n em  L a n g iem , Sta n is ła w em  K rom erem  wiadomo c zy n im y , j u 
ko uczc iw i m ężo w ie , m ili nam  S zew cy  k r o ś n ie ń s c y ,  m ieli w ie 
rzytelne i starodaw ne praw o  , że nie wolno ich rugować z ry n 
ku  z m iejsca ich , i że ja tk i szew skie  gdyby z czasem  z g n i ły , 
w icher one zerw a ł abo co niechaj Bóg uchow a , pożar zn iw eczył, 
w edług  brzm ienia  onego praw u staroduwnego n igdzie  in d z ie j , 
tylko na ryn ku  w  tern sam em  m iejscu odbudowane być maja. 
U znaw szy atoli po p o ża rze , że rynek b y ł c ia sn y , icięc z ło ży liś 
m y rudę z s ta rszym i M ieszc za n a m i , s  P rzełożonym i cechów i 
z calem  P ospó lstw em , « ustępując każda  strona ju k o  to s ta rs i  
M ie szc za n ie , P rze ło żen i s to w a rzyszeń  rzem ieślniczych i  ca ła  
spo łeczność  o osobna , postanow ili zgodnie i jed n o g ło śn ie  p rzed  
n a m i iryżw ym ien ionym i W ójtam i i  zebraną R a d ą , aby ja tk i  
szew sk ie  w  onym wybudoumć m ie jscu , z ką d  ogień w ybuchnął. 
S tosu jąc się  tedy do w oli Królow ej Z o f i i  na j/a ska io sze j P a n i  
n a sze j i  tudzież do życzenia  starszych M ieszcza n , Cech-
m istrzów  i  ca łe j gm iny m iejsk ie j dozw oliliśm y ja tk i  szcioskie ko
ło  G rószud łu  na rogu pow yżej J a n a  L anga  w ys ta w ić , p rzyrze 
kając n iedozw olić n igdy na rugow anie ich z ta m tą d , chociażby 
z  s ta ro śc i u p a d ły , od w ichru s ię  w y w r ó c iły , albo od czego  
niech B óg  uchowa zp lonęły  , lecz j e  na tern sam em  m iejscu od
budować. U praszało n a s też całe B ractw o m iłych nam  i w ier
nych Szew ców  m iejskich u siln ie , abyśm y ich w ilk ierz czy li usta
w y potw ierdzić raczyli. M y sk ła n ia ja c  się  do ich p ro śb y , po
stanow iliśm y temu żądaniu  zadość uczynić i  po tw ierdzili ich 
daw ne u s ta w y , które się n iże j przytacza ją  na n i  cc zna rzeczy  
pam iątkę.

N a p rzó d  p o sta n a w ia m y , iż ktokolw iek do cechu ich w stą 
pić p ra g n ie , pow inien dobre za św ia d czen ia  z ło ży ć , na  których- 
by R a d a  m iejska  i cechowi p r z e s ta li , do czego mu cech p ó l  
roku czasu dać ma  , je że li  toż u R a d ziec  otrzymać będzie m ógł. 
D alej s ta n o w im y , iż  ktoby do cechu ich przystąp ić c h c ia ł , 
obow iązany będzie złożyć Cechowi ośm inę piw a z dwoma fu n ty  
w osku  i  groszy sześć  do skrzyn k i. D ozw alam y te ż ,  aby ta k i ,  
który się  u nich rzem iosła  w y u c zy , a ku p iw szy  ja tk ę  m istrzem  
zostać zechce, p o sta w ił Cechowi p ó ł ośm iny p iica , a nadto fu n t  
w osku i  trzy  grosze do sk r z y n k i z ło ży ł. D a le j upow ażniam y  
ich, aby ch łopcu , który ugodziw szy  się  z m istrzem  bez p r zy 
czyny od niego o d esze d ł, a potem w róciw szy się  św iadectw  żą
d a ł . żadnych listów  nie w ydano, cligbuby m istrza  u którego b y ł  
na ćw ic zen iu , zaspoko ił i  onemu w edług um ow y zadość u czy
n ił. D ajem y im tez moc uwolnić: syn a  m istrzo w sk ieg o , któryby  
po śm ierc i ojca rodzicielską  ja tk ę  o b ją ł , od n a leży tośc i cecho- 
w ej zu p e łn ie , a połow ie ted y , je że li  go ojciec od siebie odsą
d z i ł ,  a on sobie inną. ja tk ę  kup ił. M istrzow ie j e d n a k , który  
w yuczyw szy  się u ojca rzem iosła  p u śc i się na w en d ró w kę , a 
w róciw szy  n a zu d  ja tkę n a b ę d z ie , pow inien  opłatę cechową 
w  ca łko w ito śc i złożyć. C zeladnik biorący za zonę córkę po m i
strzu  , u  którego się w rzem iośle  w yćw iczy ł , od na leżytości ce
chowej ca łkow icie troi en być m a; jeżeli, za ś  gdzie in d zie j rzem io
s ła  się u czy ł , tedy połowę cechu zapłacić  pow inien. R ów nież  
żeniący się  z wdową, po m istrzu  będzie od dan iny cechowej w  ca ł
kow itości mol en, je że li  rzem iosła  u  zm arłego się  u czy ł;  je że li  za ś  
u kogo innego się  w yćw iczy ł, tedy połow ę d a n in y  złoży. P o zw a 
lam y im ta k że , aby m is tr z , który m iędzy n im i ja tk ę  ku p i albo 
najm ie, ca łą  op łac ił n a le ży to sc , chybaby go ła sk a  m istrzów  ce
chowych od tego u w o ln iła ; lecz zarazem  dajem y im tę moc, p rzy
chodniowi lub m ieszczan inow i któryby czarne łub czerwone obuwie 
iv ja rm a rek  albo k iedyko lw iek w  roku na przedaż do m iasta w y
n ió sł, obuwie to zabrać i na  sw ój obrócić p o ż y te k ; gdyby zaś  
który m istrz z  pom iędzy nich cudze obuwie zprow adził, temu ró
w nież obuwie m ają zabrać i na w ła sn ą  potrzeb obrocie , a on 
m istrz złożeniem  całkow itej opłaty na nowo do cechu w kupić się  
będzie obow iązany. P r zy to n  p o sta n a w ia m y, Kłiy n ik t skó r a n i 
skó rek  na targu zkupow ać n ie w a ży ł s ię ,  chybaby j e  w ła sn em i 
m ógł w yrobić rękam i. (O. n.)

Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


